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Przyszły  w ydaw ca źródeł prusk ich  winien położyć szczególny nacisk , aby te j 
luki nie było. Nie m a też ani jednej w zm ianki o stosunku m iast pom orskich 
do Zakonu.

D odatn ią stroną książki, w y n ik ającą  z sum ienności w ydawcy, je st to, że 
zm niejszył on rozm iary opracow ania tekstu , ogran iczając się tylko do stre sz­
czenia dokum entu bez żadnych ze sw ej strony kom entarzy. W rezultacie trzeba 
to w ydaw nictw o ocenić pozytyw nie, pow itać z radością , jako pozycję bardzo 
cenną, tym  cenniejszą, że opracow ana została przez historyka, trak tu jącego  
zagadnienie obiektyw nie.

Jo la n a  P atia

BRU N O  SCH U M A CH ER, G eschichte O st-und W estpreussens, H rsg. vom 
G öttinger A rbeitskre is. Zw eite veränderte und verm ehrte A uflage, W ürzburg 
Holzner V erlag 1957, s. X IV , 402, 8°.

W ydaw cą pracy  Sch um achera jest „G öttin ger A rbeitsk re is” , znany z p atro ­
now ania rew izjonistycznym  książkom  i sp ec ja lizu jący  się w tem atyce zachod­
nich rejonów  Polski. Przew odniczący „G öttin ger A rbeitsk re is” prof. H erbert 
K rau s n ap isał w stęp do dzieła Schum achera, p rzyp isu jąc  jemu w praw dzie po­
pularn y  charakter, ale równocześnie i duże w artości. Jego  zdaniem  popu lary­
zac ja  została u jęta  w te j książce w n ajlepszym  tego słow a znaczeniu. Przed­
m ow a może zain teresow ać czytelnika polsk iego z tego względu, że prof. K rau s 
p rzypisu je  książce w ielkie zadan ie ak tualne w  postaci p rzedstaw ien ia pow aż­
nych, historycznych osiągnięć i potw ierdzenia w ten sposób tytułów  praw nych 
(„hat er heute die A ufgabe, d iesse its und jenseits der Grenzen für grosse 
geschichtliche L eistun gen  zu zeugen und sie zur B estätigu n g eines unverlier­
baren  R ech tsanspruch es zu m achen”). Fow yżej przytoczone słow a w stępu za­
w iera ją  w sobie ocenę książki. Je s t  ona tendencyjną h istorią niem czyzny na 
terenie b. P rus Zachodnich i W schodnich. W sposób p rzejaskraw ion y  p rzed sta­
w ia poszczególne okresy, w yb iela jąc  rządy  niem ieckie, a obarczając rządy pol­
sk ie wielom a niezasłużonym i zarzutam i. Schum acherow i nie są  znane długie 
okresy  (np. p ierw sza połowa X I X  wieku) upadku  gospodarczego obu prow incji, 
przynależnych w ów czas do p ań stw a pruskiego, a ludność polska w  tych pro­
w incjach  praw ie nie istnieje. Nie zna on żadnych osiągnięć gospodarczych, czy 
kulturalnych  ludności polsk ie j. Z abrak ło  w .n ie j nazw isk  M rongow iusza, C ej- 
nowy, K ętrzyńskiego, K a jk i, M ajkow skiego i w ielu, w ielu innych. U w ażam  
tytu ł k siążki za n ieuzasadniony i p rzysługu je  je j jedynie tytuł historii niem ­
czyzny na tych ziem iach. W obecnym  w ydaniu  poczyniono szereg popraw ek, 
um ieszczając k ilka m apek, do łączając zalecenia bibliograficzne, wśród których 
zabrak ło  w ielu cennych pozycji polskich uczonych.

A utor pracy  — B runo Sch um acher — zm arł w dniu 1 m arca 1957 r. i jego 
rękopis został p rzejrzan y  i uzupełniony przez pracow nika „G öttin ger A rbeits­
k re is” p. H erberta M arziana. D rugie w ydanie doprowadzone jest do okresu po 
drugie j w ojnie św iatow ej, gdy w pierw szym  — ostatn i rozdział dotyczył p le­
b iscytu , a okresem  późniejszym  zajm ow ał się tylko ogólnikowo. W arto jednak 
przypom nieć, że strony 285, 286, 287 w ydania pierw szego dzieła Schum achera 
pośw ięcone zostały w ychw alaniu  hitleryzm u i „F ü h re ra” . Został na nich opi­
san y  proces n ara stan ia  siły  organ izacy jne j partii h itlerow skiej, a P rusy  
W schodnie dostały  spec jaln ą pochw ałę za szybkie przyłączenie się w iększości 
jego m ieszkańców  do ruchu h itlerow skiego (str. 285). Pochlebnie opisane zostały 
p lan y  „G au le itera” Ericha K ocha (str. 286 — 287), a P ru sy  W schodnie nazw ane 
zostały  bastionem  m ilitarnym  i św iatopoglądow ym  przeciw ko Z SR R  („Nicht 
nur m i l i t ä r i s c h e s ,  sondern auch w eltanschauliches Bollw erk w ird es sein 
m üssen  in K am p f gegen diese östlichen Zersetzungsm ächte” — podkreślenia
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Schum achera). W drugim  w ydaniu zostały po prostu  rozw ażania na tem at hitle­
ryzm u opuszczone. Poświęcono jedynie k ilka zdań rządom  hitlerow skim , a jako 
ilu strac je  poziomu i hipokryzji przytaczam  jedno zdanie: „Bezeichnend war, 
d a ss die in der Prowinz führenden V ertreter des Regim es nicht aus dem Lande 
stam m ten” (str. 317 — ,,Godnym podkreślen ia było, że kierowniczy przed sta­
w iciele reżim u na terenie prow incji nie byli rodem  z niej — nie pochodzili 
z n ie j”). Zbrodnie hitleryzm u, które na tych ziem iach są powszechnie znane 
i poza wywozem do obozów koncentracyjnych do innych prow incji (Sach sen ­
hausen, F lossenburg) oraz rozstrzeliw anie na m iejscu, przybrały postać tu ta j 
założonych obozów koncentracyjnych (osławiony Sztutthof i Hohenbruch nie 
zostały przytoczone). Końcowe rozw ażania poświęcone są  oskarżeniom  arm ii 
radzieckiej. N ajbardzie j za to, że śm iała... iść naprzód i zwyciężać. A utor do 
końca utrzym uje konsekw entnie zasadę w ybielania arm ii h itlerow skiej i je j 
postępków , a ich przeciwnikom  — arm ii radzieckiej i polsk iej — przypisyw ania 
w szelkich możliwych zbrodni. Moim zdaniem  książka nie zasługu je na pochleb­
ną ocenę, zam ieszczoną w przedmowie prof. K rau sa  i jest typowym  produktem  
ośrodków  rew izjonistycznych, próbujących stab ilizac ję  pokoju między narodem  
niem ieckim  i narodem  polskim  utrudnić.

T adeusz C ieślak

JĘ D R Z E J G IER TY C H  — Oblicze religijno-narodow e W armii i M azur, ziem 
etnicznie polskich, na podłożu pruskim , Sacrum  Poloniae M illennium , Rzym 
1957, s. 171, 4°.

W zw iązku z tysiącleciem  chrześcijaństw a polskiego rośnie zrozum iałe zain­
teresow anie kół w atykańskich Polską. S taran iem  tych kół ukazała się w Rzy­
mie p raca  zbiorowa, w której obszerniejsze studium  zam ieścił Jęd rze j G ier­
tych х). Tytuł pracy su geru je  już czytelnikow i zagadnienia i obszar, o którym  
pisze autor te j książki. Je s t  to spojrzenie na ten region nie nowe, gdyż p odej­
m owane było, choć w m niejszym  zakresie zarówno przez historyków  niem iec­
kich jak  i polskich, a ostatnio przez A. R o ga lsk ie go ?). Z drugie j zaś strony, 
takie zawężone ujęcie tem atu, bez uw zględnienia dziejów  polityczno-gospodar­
czych W armii i M azur zaciem nia obraz przem ian, jak ie zachodziły na tej ziemi 
w ciągu wieków.

Tym  niem niej należy podkreślić, że autor, choć nie jest zawodowym history­
kiem, pod jął się trudu przedstaw ienia tego zagadnienia, nie m ając  często do­
stępu  do p o lsk ie j literatury  zarówno okresu międzywojennego jak  i pow ojen­
nych publik acji T. G rygiera, B. Leśnodorskiego, E. Sukertow ej-B iedraw iny, 
M. Pollaków ny, H. Z insa i innych. Zaciążyło to niew ątpliw ie na pewnych ustę­
pach książki, które opracow ane zostały nieraz w yłącznie w oparciu  o literaturę 
niem iecką. W wielu w ypadkach przytaczał autor całe ustępy prac h istorycz­
nych, pow strzym ując się od w yrażenia swego zdania. Tylko w nielicznych w y­
padkach za ją ł stanow isko krytyczne lub też polem izował z ich wywodam i.

Praca Jęd rze ja  G iertycha składa się z siedm iu rozdziałów niezatytułow a- 
nych, co niezm iernie utrudnia je j czytelność. Tradycyjnym  zw yczajem  daw nej 
h istoriografii p rzypisał autor zbyt w ielką rolę przypadkom  i wybitnym  jednost­
kom. U w idacznia się to zwłaszcza w rozdziale poświęconym X IX  wiekowi.

*) W okresie m iędzywojennym  J. Giertych był pracow nikiem  konsulatu  pol­
sk iego w Olsztynie. Obecnie przebywa na em igracji w Londynie. Ogłosił dru ­
kiem  prace: Za północnym kordonem. W arszaw a 1933, Polityka polska w dzie­
jach Europy, Londyn 1947, Polityka Olszowskiego, Londyn 1953, Ja n  III So ­
bieski, Londyn 1953, a ostatnio pracę w obronie granicy na odrze i N ysie: 
Poland and Germany.

2) Kościół katolicki na W armii i M azurach, W arszaw a 1956, s. 401.
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